
annochisacmataroccooonaz "-

 

i persopalnie w świetle przedstawionych dowodów oka

  Kraków, 24 marca

 

i i

Przewodniczący

Walnego Lér‘dmadzenia Towarzvstwa Miło

Historii i Zabytków Krakowa

 

Zwracam się z uprzejmą prośbą o odczytanie по

(w punkcie, który Pan Przewoduiczący uzna za stosowny)

czenia jako ustępującego członka Komisji Rewizyjnej TW

cześnie składającego prośbę o skreślenie z listy czło

z dniem 25.117.87r.

Z góry dziekuję za ewnt,

zebranym za poświęcenie kilku minut na jego wystuchan
% | |

Oświadczzeviya

 

a jedno»

Towarzystwa  

  

Pragnę wyja!mic jakimi zasadami kierowa

powierzonej mi funkcji członka Komisji Rewizygue' TI

Zazneczam, że podejmując już pa cy t

wystapienia z Towarzystwa uznàkam za obo

członkowstwa do zakończenia kadencji Kom911R

jej członek związa

sylego zobc

nych przeciwko Komitetowi (oskarżenie o świadomą d

i przeciw osobie jego prezesa. w postepowaniu s

wykluczyć wszelkie emocje wywływaj'me a o

i dociec do prawdy, która w pierwszych опиши…

ości orrz pisemnych osmrżemach stawiała w

peczyvzania „wewooqfczącevo Komitetu. W obronie czci to.

wiedzieli sie w 99-ciu procentach aktualni członkowie !

i stanowiący o«romną większość w stosunku do osób mający

przeciwne, nie działających w) Komitecie a wnoszących pise

nia, Najbardziej przykrą stronąw sporze był fokt, że obi

legitymowały się tymi samymi pobudkami ideowo-patriotyczr

osobiste odczucia wzięły górę nad celem odnowy kopca.

Zgodnie ze złożonym przed Wydziałem zobowiązaniem

wnikać w sprawę poszukując dowodów, które potwierdziły by z

pikwie uzmłędnie wlowłodniły ich niewiary

ogólny o rzekomej *Gewastacji" kopca został obalony ого

specjalnie powołaną przez Wydział Towarzystwa, Zarzuty :

  
  

   

  
  

  

  

- miesi:  

  

  

  

ny czynnie w 0.2191 ratowania

 

›zany zostałem do wnikliwego zbada

  

  

 

   

 

  

  

 



 

' pzeczywisły i widoczny wkład w dzidło rato

' nie srosób tego posdną/, Osobążą jest Pam

 

 prawdy i jako takie postawiły ich autorów w pol

3 oczeyniaj cych, Czyżby iniojatorzy nodania ofi

tej sprówie uie mieli świadomości czemu i komu

Niech to poza przedstawionymi argurentami pojda

w ich whos › sumieniach,. Osobiście osiągneż

wyczulone jest już poczucie sumienia, które i

Zone krzywdą drugiego a jednocześnie uwzglodnwiało

- choćby npzeciwko takiemu stanowisku przemawi

'Tiez je : præestanek, ilaż enocji

pobudekstanowiło rodłoże konfliktu, z których nieki przybrały

forzy domuncjacji (Sprawa jwalut z zagragranicy). Ilut 1 ujawniło

w tej sparule swojo state charaktery. Y ilu sochviaro wiser: w ludzi

гомайто pozycje svołeczne, które winny cioszyć4 in

najwyższym autorytotem, Publiczne obelgi i:

dla celów Утратил»ашЪісЗошГ'ус‘а Zródeł w poz

okryło hańbą sprawców obelg i zarozom autor:

Wśród mu;/ch członków Komitetu tak masowo мог
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mogą przynie"; ы mając”«vain.“т«элт`

Szczerze

emocje za r

komu wykorzystano ich młodzieńczy zapał, Pozo

którzy nie patrząc na utarczki przy konfere

gle obawiam sic, że k
   

   

  

   

  

 

  

  

  

  
  

  

 

  

  

  

   

sę dla *a'iic?1

 

 

  

m to dzieło kontynuować życz

 

którzy prag

poszczycić sią może ten który 72 to

Mimo że nostanowitem unikn}" imiennych wys:

 

"dewastator" kopca.

Nie znam szczegółowo historii Towarzystw:

że w okresie %Q-lecia istnienia żadna dotychcza:

nie obarczona była tak wielkim brzemieniem rozstrzy

narosłych w czasić

kin przecanalizovan'!

jący statut i remlaminVom—item - OsobiScie wyt

powątpiewanie. ”Dah-ale mrczozonic i solycenic

nie jej na carcines fl, woiu osobistym odczuciu o

którzy do „:':Iś nie

Stąd też z ne

   

u wielu wywoła u

głobsze zastanowienie i Uhr), że głałosio

wołającego na puszczy to jednak utvlinrt‘ziîro

loch pobłażliwości ale more

 



      

  

 

  

Dęcydując się na ten krok odczuwamulgę i słuszno

ponieść się fali, która nie wiadomo do jakiczo brzegu

Oświadczenie swoje jadrosuję szczególnie do tych

tomu oddali ma mnie swoje głosy, Zdaję sobie spraw

nie zyskałca zrozumienia i wielu zawiodło

w swoic iejach ale odchodzę z wewnotrzną saty

zawiodło» sie san na sobie.?
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4 ktkowskiego e - .~] ую. ок. ,. Ктакбы, эту 1987г.

м)./`- W.Pan Redaktor Sole e 3 /

Jerzy Turowicz : S

."Typodnik Powszechny"

w krakowi

 

„M -.Wielce Szanowny Panic Rudaktorze
r

Unrzèfimie prosimy o zamieszczenieną łąmach Pańskiegowielce zasłużo-,

nego Pisma - jednego z nielloznych które posiadają pełną wiarygodnosc

w naszym społeczeństwie - nąstępugącego oswiadczenia'

W związku z ukazanium się na łamach "Gazety Krakowskiej" z dnia20.
III br. artykułu pt "Pątnicy na sw. Józefa" oswiadozamy co następuge'
1$ W dniu 19 marca 1987r. /jak to jest naszym corocznym zwyczajem/
oddaliśmy hołd naszemu Komendantowi składając wieniec odnaszych śro- -
,dowisk oraz wieniec, od PatDr Wandy Fiksudskie) i Jadwigi Jaraczewskiej—
z szarfą,na której.widniał napis: "OJCU - CJRKI" - a nie jak fałszywie
informuje "Gazeta Krakowska" "Ogçu =+KPN",

2/ бу wieniec wraz z szarfą zna jdoważ się w Krypcie Marszałka Piłsuds-
kiego i to w widocznym miejscu ponad tydzień, co- mogł każdy z łatwością -
sprawdzić /redakcji "Gazety Krakowskiej" nie wykluczając/.

3/ Do Krypty naszego Komendanta przybyliśmy z pobudek religijnych i. pa-
triotycznych, ą›hie jako "grupa pielgrzymów—politycznych" jak insynuuje
nam "Gazeta Krakowska", 4
4/ -U trumny Karszałka odmowilismy Modlłtwę Pańską, Zdrowaś Mario і wie-

‚egne Odpoczywanie za spokój dusz Jozefa Pixsudskiego i Jego Aołnierzy
'koyczgc uroczystość odsplewaniem naszego hymnu "Pierwsza Bsygada"
- toteż wyjątkową impertynench jest nazywanie tych modlitw “nacjonalis-J
tycznymi erzorcyzmaml"

5/. Wobec poy, zego jak i treści całego urtykułu,pgAfolçgo autorem,
z. względu/jcgo formę, nie. zamierzamy pplemizowé6, stwierdzamy, że za-

. wiera on świadome preelnaozenia faduow obraka jace honor Jozefa
Piłsydokiego, Jego Córek i nas Legiondow Folskich oras
nasze srodowlsko. OSWiadczamy, że celem jego było przedstawienie nas
w faższywym świetle opinii: publicznej, a przede wszystkim "wbicie klina"
między nas a naszych Czcigpdnych Duszpasterzy, z którymi srodow1ska
nasze skłócić się nic dadzą. 1 i {

legionista - mjr Antonl Hudzicki ‚k£°°ß’”4;?
legionista - mir Stefan Migdaz : ]?ąfąfń
legionista - mjr Edmund StrUżanowski,/’%…‚?„SN
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ZLgóry serdecznie dziękujemy za udźielenie nam pomocy
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= Do.wiadomości: z

! >* 1/. J.E.Ks.Kardynał Francigzek Macharski - Arcybisaup Netropollua Krakowaki

a/ Przewielebny Ks.Pratat Janusz Bielański - Proboszcz Katedry na Wawelu

3/ Pani dr Wanda Pixsudska - Londyn 26.0 e

4/ Pani Jądwigś Jaraczewska - Anglia AA

5/ Instytut J.Piksudskiego w. Londynie

6/ instyfut J.PiXsudskiugo w N.Jorku

-

,

7/ Obywatelski Komitet Opieki nad Kopcem J.Piłsudskiego

a/ a/a
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Kraków, 2 kwiet:

Komitet Opieki nad Xopcem f * tonte do n

Józefa Piłsudskiego

Szanowne Panie i Panowie !

P,T.Gzłonkowie Komitetu Opieki nad Kopcen

Józefa Piłsudskiego

- wszyscy -

 

    

 

. e
Komitetu, przedstowiamy ni-
ecznie negatywne stanowisko

   

 

chylne X
działa   rofinym

nie zasługuje

» ne, niefornalne zawieszenie w czynnościach Prezesa naszego
Zomitetu, p.Xrystiana A.Wakomundzkiego, wbrew woli jego Członków, wy-
rażanej uchwałami lnych Zebrań Komitetu, # s
- norzucenie 3 owl - z pogwalceniem litery statubu - niepolada-
nych, niewiazygodnych, nieuznawanych przez ogół rzeczywistych Członków
Komitetu, osób /nie będących nawet rzeczywistymi członkami Komitetu !/
na stanowisko tzw."przewodaiczącego" i pozostałych członków tzw."pre-
zydium", bez formalnego i uzasadnionego odwołania zatwierdzonych up-
rzednio na tych stanow skach osób, *
- bezprecedensowe, bezpodstawne cofniccie członkostwa Toworzygkwa Pre-
zesowł i V-Prezesowi Komitetu p.p.K.A ksmundakiemu 1 W.Steckiewiczowi,
bęz 1 cznego uzasadnienia tej decyzji Prezesa i Wydz.Towarzystwa,
- wprowadzanie w sposób nieformalny nowych członków Komitetu /aimo
wcześnigszego postanowienia Prezesa Towarzystwa dotyczącego zawiesze-
nią przyjmowania nowych członków/, w celu zozbicia jego jedności i
zdominowcnia faktycznych, rzeczywistych Członków Komitetu,
- całkowite pominięcie milczeniem b.licznych indywidualnych i zbioro-
wych protestów, a co więcej powziętych legalnie i tym samym prawomoc-
nie uchwał Walnych Zebrań Komitetu, szczególnie z dn.9.08.86 i 17.1.87,

- tendencyjne i całkowicie bezpodstawne pomawianie zasłużonych Człon-

ków Komitetu o rzekome dopuszczenie się karygodnych czynów,
- ostateczne skłócenie i rozbicie członków Towarzystwa z oczywistą
szkodą dla statutowych celów Komitetu,
- utrudnianie i uniemośliwienie działslności Ozłonkowi Komisji Rewi-
zy śnej Towarzystwa, Członkowi Komitetu, p.R.Bitce, którego liczne

ostre protesty w tej sprawie zostały całkowicie zlekceważone przez

Prezesa i Wydział Towarzystwa.
Wa Walnym Zgromadzeniu Towsrzystwa, które odbyło się 24 marca 87 r.

wbrew obowiązującym zasadom wynikającym z postanowień statutowych,

nie dopuszczono do udziału w zebraniu Prezesa i V-Prezesa Komitetu,

pragnących zgodnie z przysługującym Im prawem, przedgtawić swe odwoła-

nie od axbitralnej decyzji Prezesa i Wydziału Towarzystwa.
Zgłoszone w trskcie zebrania zastrzefenia i wnioski w tej sprawie

zostały odrzucone przez Przewodniczącego Zebrania z wyraźnym narusze-

niem postanowień statutowych. Dalsze postulaty i wnioski zgłaszane

w interesie Komitetu zostały również odrzucone w głosowaniu sdominowa-

nym przez grupę osób nieformalnie wprowadzonych na Członków Towarzys-

twa. Nie od rzeczy będzie przy tym zauważyć, iż rola tych "erzzonkow

była z góry ustalona, jako że "członkowie" ci w liczbie ok.30 osób

przybyli na zebranie dopiero w trakcie obrać 3 zaraz po głosowaniu

nad wnioskami Komitetu, zebranie opuścili.

   

    

  



- 2 -

onsekwencji takiego stanowiska prowadzących obrady Walnego Zgro-

nia, Członkorie Komitetu Opieki nad Kopcem J„Piksudzkie ~.7yŚaz1—

1% swój protest przez złożenie legitymacji Towarzystwa i solidarne

opuszczenie cali obrod. Protest ten wyraziło ok.60 osób, wśród któ-

rych znaleźli się również członkowie Towsrzystwa, nie będący Czzonka-

mi Komitetu. F à lé

Ostry protcyt &Хойоду został przez Panów Legionist

skiego, wyrażony m.in, w uchwale z dnia 4 marca 1987 r

TZ u lono pełnego poparcia Prezydium Komitetu w

nów: Barbary Grelmugile}, Krystiana Waksmundzki

Włodzimierza Steckiewicza, Wkadyszowa Possingera -

cych się pełnym meufoniem i uzncniem Le isto

2/ zdecydowanie połepiono postę

ova r Vitolda Tukażżo, Andrzeja „arcinka, Woje

Zielskiego, Zofii Zigaj - jako osób niewiarygodnych, nie cieszących

      

 

 w Józefo PiŁsud-
mocą której:
! ni i Pa-
jfla Dymacza,
db cieszą-
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  owanie i postawe Jerm«eso Duk

   

 
gig zaufaniem Legiodstow J. Piisudskiego.

Porcdto uchwałą tą Legioniści zażądali natychnia

ko г   14644 ow składzie of spośród przeci

dności zarzutów personalnych pod adresem pom

tetu; zostało to również pominięte ... 3

wystopieniami Panowie

tawny ch :

   
pozostali

soce etycz=
kanpandi

vi
- jak

“№?“- uznali wysokie
E wę otychVosób, dając w ten sposób zdecydo

stw i ponówień.
wiszku z zaistniałą sytuccjz, uniemośliwiaj

ść Komitetu i jego leg

4 dzia zeych uradz, na podstawie prawo

Komitetu z dn.9.03.1986 i 17.01.1987 r.:

a/ slikwidowaliémy w Towarzystwie Miłośników i

kous agen p.n."Zomiłet Upie! ad Kopcem Józefa s!

# prour zastrzeżeniem używania nazwy Komitetu przez 0

ne, jak i serii wydawniczej Komitetu="Sowiniec",

b/ podjęliśmy formalne starania o usamodzielnienie Aomitetu, 4j. rejes-

tracje Obywatelskiego Komitetu Upieki nad Kopcem ŚSzefa €i-sudskiego$

uzyskanie przezeń osobowości prawnej. *

Podając powyższe do wiadomości, wyc ych wziosków

pozostawiemy do uznania Szanownych Pań i s Somitetu

Opieki nad Kopcem Józefa Piisudskiego.

# przypadku solidaryzowania sie z przedskawionym wyżej stanowiskiem,

prosimy uprzejmie 0 przesłanie stosownego oświadczenia pisezmego.’

W przypadku rezygnacji z członkodwa Towarzystwa, prosimy #ównież 0

powiedomenie nas 0 tym fakcie i podanie numeru legity: i

ws ienia i wystąpienia.

eędziemy bardzo zobowią

aństwa swego stanowiska w tej sprawie, co będzie n

pomocne W delszych naszych działaniach.

Jednocześnie pozwalamy sobie przypomnieć uprzejmi

- dotychczasowy adreg Komitetu przy ul,.Sw.Jana 12 je

niekktualne jest również konto Komitetu,
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ych, demokra
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Panów - Ozłonkór 
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- adres korespondencyjny: p.Gorbara Gralikowska, ul.Moniuszki 45, Kra-

sling kow;

dziemy wdsigcort za poinformowanie o p'mvyższym wszystkich Przyja=

i Sympatyków Komitetu.   

Za Związek Legionistów Za Komites nad Kopcem

Polskich Józefa Piksudskiego-

Lagionisci: dc; z V-Prezes: Rdvard Dymfifijfivyw‘g‘

mjy Stefan Mgdak- L/ch/IEĘT Sekretarz: Barbara Grdł$żrówska,i att

= ВУ, „ Skarbnik: Władysław Possinger{}% W+
mjr Antoni Hudzicki ((. & 215 D 7 и Vila W

sraNed2ab¥auniak



7"! ""K LEGIONISTÓW POLSKICH

ZARZĄD OKRĘGU KRAKOW skIEGQ

 

Zraków, 7 kwietnia 1997 r.

Uzanowne Panie i Panowie

Członkowie Zwyczajni -

Związku Legionistów Polskich w Krakowie

- wszyscy -

Z a p r o s z e n i e

Działając na podstawie postanowień Statutu Zviigzku LegionistówPolskich i Regulaminu Wewnętrznego Zarządów Okręgów ZLP -
Zarząd Okręgu Krakowskiego Związku Legionistów Polskich
zwołuje na dzień 7 maja 1987 r. /czwartek/ - godz.14.00 w I-szymterminie, godz.14.15 y II-gim terminie Przy ul.Loretańskiej w
Zrakowie /Klasztor 00.Xapueynéw/ -

WALNE ZGRONADZZNIE CZŁONKÓW ZWIĄZKU LEGIONISTÓW POLSKICH OKRIGU
KRAXOWSKINGO,

Proponowany porządek obrad:

- zagajenie, Przyjęcie porządku obrad,

- wybór Przewodniczącego i Sekretarza Zgromadzenia,
- wybór Komisji «andatowej, Skrutacyjnej, Uchważ i Wniosków,
- Sprawozdania:-s działalności Związku lprogramowej i organizacyjnej/,

- finansowe,
- rzedsÿewienie planu pracy,
- u‘dsz elenie absolutorium Władzom Związku ,
- wybory uzupełniające Władz Związku,
- sprawozdanie Zomisji Statutowej i Regulaminowej,
- dyskusja i przyjęcie zmian w Statucie i Regulaminie,
- przyjęcie uchwał i wniosków,
- wolne wnioskią

W przypadku niemożności wzięcia osobistego udziału w WalnymZgromadzeniu prosimy o przesłanie na adres:
30-960 Kraków 1,. skr.posst. 87 /bez nazwisk czy nazwy instytuc

Z wyrazami szacunku

Za Zarząd Okrogu ZLP

Legioniści; Antoni Hudzicki mir

tw., Oly it

.

вес /
Stefon Migda: лук .-

  



  

* 1. das 34794

< Э/ pióczęci i po

3 24эта otrzyngnqzd grupy Buków
«gum jak v p.6 nin.pisna. % $ <» - -

' 95/ Oradycyjne zebrania Zw.Leg.P lokich odbyawają sie nodal w

(pierwszy czuartek miesinca 9

SKICH Kraków, Iidkecioń 1987.

Zoledzy

Legioniści i Poowiacy

m W związku z nasilającymi się brutalnymi atakami na Osobę naszegKomendanta /np.artykuły w Gazecie Zrakowskiej/ i prowokacjami, usizo-waniom wykorzystania Kolegów Legionistów i Peowiaków do prób uwisry-gedniania się ocób niewiarygodnych, nicodporiedzialnych, prowokatordu
i tp., przy jednoczesnym ograniczeniu naszego - tj.Ż0%Łnierzy Xomendan-a -/do Trumny larszałka w podziemiach Katedry Wawelskiej, przekazu- -jemy następujące informacje:

1/ Legalne Wzadze Obywatelckiego Котіфоби Opieki nad Xopcem J.Pil-
sudskiego stanowia: prezes - p.Xrystion A.Waksmundzki, v=prezesi - pp.
Edward Dymacz, Włodzimierz Steckiewicz, sekretarz - p.Barbara Gralikow
ska, skarbnik - p.Władyskaw Possinger; osoby te cieszą się naszym
połnym zaufaniem i uznaniem, czemu daliśmy wyraz wielokrotnie w owych
uchwałach,

2/ W dniu 24.III.1987 r. zlikwidowana została przy Towarzystwie Mi-
zośników Historii i Zabytków Arakowa ul.św.Jana 12 agenda pod nazwą:
"Komitet Opieki nad Zopcem J.Piłsudskiego"- wystąpiono do Władz o -
uzyskanie osobowości prawnej tj.usamodzielnienie Obywatelskieco Komite.
tu Opieki nad Kopcem J.Piłsudskiego,

340strzegamy przed samozwańczą grupą określającą się jako "komitet
opieki nad Aopcem JP" z tzw. "przewodniczącym" lcm Jerzym Bukowskim
oraz Witoldem Andrzejem Marcinkiem, Władysławem Zielskin,
Wojciecheu Pęglem, Zofią Bigaj, Romanem Hnatowiczem, Alicją Kwapień
1 in.Grupa ta występuje nadal przy Towrzystuie i podszywa się pod
wymieniony w p.1 legalny Obywatckski Komitet, nie mający nic jus wspél.
nego z Towarzystwem.

b. Grupa J.Bukowskiego, kierowana przez wym. w p.3a osoby, przosłu-
guje się prowokatorskimi, brudnymi metodami /oszczerstwa, pométiimia,
prowokacje/, jest sterowana z zewnątrz, jest wrogo nastawiona do Idei
naszego Aomendanta, do Jego Osoby, do nas Legionistów /np.cyniczne
wykorzystywanie Kolegów Legionistów do działań prowokatorskich - p.
wykorzystanie obecności KOl,A.Hudzickiego w Krypcie w dz.22.III.br.
do kłamliwej informacji w nieoficjalnym pisemku EPN/, do Związku Le-
gionistow Polskich i Obywatelskiego Kom.0p.nad Kepcem J.Piłsudskiego.

c/ Przypominamy, że uchwała Legionistów Polskich z dn.12.11I1.87 r.
kategorycznie zobowiązuje wszystkich Kolegów Legionistów i Peowiaków
do: - zerwania wszelkich konta@ów z ~rupą z ul.Sw.Jana wym.w p.3a, a
szczególnie nie przychodzenia na"zebrania" tej grupy, =

- całkowitego powstrzymania się od udziału w jakichkoluiek uro-
›zystościach, spotkoniach i tp. orgonizowarych przez wym.antyjiłsud-
czykowską, samozuafczą grupę J.Bikowskiego i in. .
4/ Ponieważ osoby u grupy ñukawskiega posługują się systematycznie

wysoce nieetycznymi metodami, istuicje uzasadniona w pełni obawa,
że mogą usiłować podszywać się pod Zw.Leg.Pol.czy legalne władze Obyw.

_Zomitetu Op.naod Zopcem w związku z tym prosimy o nic \
f branie pod uwagę (akichkolwmick pism, saprosseñn i tp. nic zoawierajgeych

 way pieczęci Zwiszku Leg.Pol. /jak w nagłówku/ i p?dgi:5w”2 „olegów
: Legionistów 4j. Migdała i Stanisława Zastawniaka,

Śpisu Prezesa Obyw.Xomitetu jak w nin.piömic.
iego prosimy odsyłać do naszego archi-
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W nawiązaniu do mego oświadczenia pisemnego z dnia 19.6.86 r.,

ponownie z całą stanowczością odrzucam wszelkie stwierdzenia zawarte

w kilkudziesięciu pismach /podpisanych i anonimowych/, kierowanych w

_Z'amach zorganizowanej, brutalnej akcji przeciwko Obywatelskicmu Komite-

i Opieki nad '.qucfean_d.Piłsuglskiepz,ja-zem o jego działalności, prze

cinko Edei, której szuży ta dęmłalnozsc, przeciwko rzeczywistym Gztonkom

„(eng.geuq, przeciwko Członkom jego legalnych Władz, w tym i przeciwko mej
osobie jako Prezesa Komitetu,

" Stwierdzam, że są to oczywiste, absurdalne oszczerstwa -

gia, si.;çno‘. ‘fgce Płn-amant nieligpłaszczyznowej, zakrojonej na szeroką skalę

kampanii o chazakterse promokacji politycznej, mierzonej

przeciwko środowiskom niepodległościowym skupionym w Obywa elskim Komi-

tecie, przeciwko dorobkowi i celom stasutowym Komitetu.

Oświadczając, że mam czyste sumienie, podkreślam uczciwość in-

tagu:; i rzetelność wysiłków rzeczywistych Członków Obywatelskiego Zomi-

tetu i członków jego legalnych Władz, w realizacji celów statutowych Ko-

mitetu, któremu mam zaszczyt i honor przewodniczyć od momentu jego poss-

tania do chwili obecnej - zgodnie z jednomyślną wolą jego rzeczywstych

Gzzonków, wyrażaną na czterech kolejnych Walnych Zebraniach Komitetu.

a tak zwanym spotkaniu w dniu 19.11.1986 r. - zgodnie z wolą

Gzłonków Zomitetu - nic zabierałem głosu. Było to kowiem forum - poza

grupa rzeczywistych członków ~bywatelskiego <omitetu - nie odpowiedzial-

ne i nie odpowiednie, na со jednomecanie "mskzaz dzkuzyg żenujący prze-

bieg tego spotkania, prowadzonego w sposób wysoce nieodpowiedzialny,

przebieg nie licujący z powagą murów PAH.

Wszystkie sprawy dot.tze. "zarzutów" zostały natomiast otwarcie

przedstawione i omówione na właściwym forum, na forum_odpowiedzichym, tj!

na Walnym "ebraniu Obywatelski «o Komitetu Op.a.X.J.P,ksudskiego w dn.

17.01.1987] z. Stanowisko rzeczywisty ch członków ObywatelskiegoKomitetu

podczas tego zebraniagjak również podczas poprzednich Walnych Leprań Ko-

mitetu/ - jednogzośne wotum zaufania dla mej osoby jako Prozesa Komitetu

oraz dla pozostałych członków legalnych zzka= Władz Komitetu, ma dla

noie jedynie miarodajny wymiar wiążącej oceny mej działalności i mej

» ostauy .
Zwracam uwagę na jednoznaczną wymowę faktu całkowitego braku

›dpoziedzi czy ustosunkowania się ze strony Prezesa Towarzystwa p.J.WyrO:

zumgskiego, „ydziału czy Komisji Zewizyjnej Towarzystwa do kilkudziesię-

ciu pism /w tym i mych pism np.z 7,12.36;29.12.86; 8.2.8f r./. Szermo-

wanie przez p.J.Wyrozumskiego zarzutami o rzekomej obrazie jego osoby

przez Gzłonków Towarzystwa - autorów tych pism, obra-

zy polskiej nauki w jego osobie i tp., świadczy tylko o braku poczuda

rzeczywistości, braku Dupowiedzailnosci i powagi; pomijając nawet fakt

iż jest to postępowanie nie licujące z honorem...

Oświadczan, De R

1/ podejmowane - szczególnie od połowy 1986 r.-deqzje p.J.Wyrozumskiego

i Wydziału Towarzystwa przeciwko O_bywętelsklemu Komitekowi, w tym i tzw.

"ięcyzje" personalne są - pomijając ich oczywistą bezpodsta wnosé _d.

nieformalne; podjęte zostały bowiem Z naruszeniem godstęwmyych zasad

prawa, statutu Towarzystwa i Regulaminu Obywatelskiego Komitetu; jak?

takie są bezprawne. Dezprawne Są tym samym tzw.decyzje dojtrskreîlepïut

a listy członków Toworzystwa Prezesa 1 V-Premsa Obrg'wątglsmżsg 621;th 1

Opieki nad Korc en J.Piłsujskiego, czemu dasi jedzogośnie WT

kowie Komitetu w uchwale "alnego ebrania z dn.17.,01:19 7 €. эпола

27 Za sytuację zaistniałą w Towarzystwie OT3Z wokóż wyłączna.

odpoavieäzialnoâé ponoszą: inicjatorzy całej kampanii, _revzles TŚQIEŻS a

p.Jerzy Wyrozunski i wspierający 59 niektórzy czxżokaowie ”из uk .:"

i bardziej lub mniej świadomi wykonawcy tej wyraźnie sterowanej akcj
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0 charakterze jawnej prowokacji politycznej.

3/ Oceniając akcję przeciwko Komitetowi można wyróżnić wyłącznie, albo

- złą wolę inicjatorów i świa domych wykonawców, albo,

- gieświadomość os6b niczorientowenych w czym uczestniczą i w tej nie

Świadomości służących złej sprawie, alno

- uwarunkowania - zaburzenia lub schorzenia - psychiczne osób formułu-

jący ch tak absurdalne oszczerstwa.

Innych możliwości po prostu nie ma ...

I2 zakończenie oświadczam co następuje:

Jako inicjator powołania Komitetu, jego założyciel i m mandatu Gzzon-

kó-w Komitetu jego Prezes od czerwca 1980 r.do dnia dzisiejszego, kiero

wałem się zawsze i wyłącznie dobrem Komitetu, jego wiarygodnością, dob-

rem środowbsk niepodiegłościowych w nim skupionych. Starałem się utrzy-

mać jedność ź każczaka nyuk Komitetu i legalne formy działalności

i środowisk niep, odległościowych w nin skupionych.

t em p-zzeciwko próbom działań dezintegrujących, nieroztrop-

z iwko dwulicowości i zakłamaniu.

5 rzatelski Komitet Opieki nad Kopcem J.Piłsudskiego trud-

D esta to czas wykazania rozsądku, zdyscyplinowania i dojarma-

łości Czas lojalności wobec Idei nas łączącej. Czas sprawdz

dzkich postaw mozalnych i uczciwości, Wierności ideałom-rzeczy-

wistej uierności, sprawdzian lojalności wobec Idei realizowanej konsek-

wentnie przez Komitet. Czas szczerości intencji, czas konsolidacji śro-

Gowis-k i zachowania zasad demokracji - podporządkowania się jednostek

woli ogółu lub więkcześci. Dziś trzeba nam wszystkim - rzeczywidtym

Gzłonkom Komitetu i Jego Przyjaciołom - trzeba nam odwagi tj.rozwagi i

konsekwencji, i Lojalności, d wierności Sprawie.

Zosiec J.Pizsudskiego to symbol Honoru i Służby Kzeczypospolitej.

15 mbol elkiej Idei. W naszym Obyś telskim Komitecie - skupiającja

tylu wspaniałych ludzi, którzy całym swym życiem dowiedli wierności

tym Ideom - nia może być w tym Komitecie miejsca dla ludzi małych ducher

dla intrygantów, oszczerców, dla ludzi nieodpowiedzialnych, 9 niepohamo-

wanych ambicjach, dla ludzi bez Honoru. Nie można bowiem tej wielkej

Idei kalać, i tym samym narażać na szwank.

w dpiu dzisiejszym zamyka się pewien etap działalności naszego Obywate

iego Komitetu Opieki nad Kopcem d.Piksudskiego. Czuje sie wige m 0b0-

isku stwierdzić:
Przypadł mi w udziale wielki zaszczyt - współpracy z Pariami i Panami

których droga życiowa może służyć za wzór Służby Ojczyźnie. Przypadł mi

w uńziale wielki zaszczyt - Z woli Członków Obyw.Komitetu - kierowania

pracą naszego Komitetu.

Gkciałem serdecsaie podziękować Paniom i Panom za dodody solidarności-

za dowody życzliwości i pomocy dla mnie jako Prezesa Komitetu i jako

człowieka - za to, że nie zatraciliśmy najważniejszego; wiary Gzłowieka

w drugiego Człowieka.
%

Paniom i Panom Członkom Komitetu i Jego Przyjaciołom oraz

Sympatykom Idei której Komitet nasz służy - Za to wielkie zaufanie,

którego nie zawiodę.
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Krystian A.Waleemundzki

<?).-ezes Obywatelskiego Komitetu
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